
A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz [domu] i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł
mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: «Pokój wam!» Następnie rzekł do Tomasza: «Podnieś
tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż [ją] do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz
wierzącym!» Tomasz Mu odpowiedział: «Pan mój i Bóg mój!» Powiedział mu Jezus: «Uwierzyłeś dlatego,
ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli». J 20,26-29 

Przychodzisz Zmartwychwstały Panie,  
bo chcesz spotkać każdego z nas, 
Tam, gdzie obecnie jesteśmy, 
W naszej codzienności 
W naszej pracy i odpoczynku 
W naszych radościach i smutkach. 
Chcesz uświęcać naszą codzienność 
I być blisko, by nam błogosławić.  

Śpiew: Przychodzisz, Panie, mimo drzwi zamkniętych, 
            Jezu Zmartwychwstały, ze śladami męki. 
            Ty jesteś z nami, poślij do nas Ducha! 
            Panie nasz i Boże, uzdrów nasze życie! 

Jeśli jest możliwość to przygotujcie ją w kościele,

   zapalony Paschał, przygaszone światło, małe świeczki  
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DROGA SPOTKANIA

Śpiew: Przychodzisz, Panie, mimo drzwi zamkniętych, 
             Jezu Zmartwychwstały, ze śladami męki. 
             Ty jesteś z nami, poślij do nas Ducha! 
             Panie nasz i Boże, uzdrów nasze życie! 

Niech dom Izraela głosi: «Jego łaska na wieki».  
Niech dom Aarona głosi: «Jego łaska na wieki». 
Niech wyznawcy Pana głoszą:  «Jego łaska na wieki». 
Abym upadł, uderzono mnie i pchnięto,  
lecz Pan mnie podtrzymał.  
Pan moją mocą i pieśnią, 
On stał się moim Zbawcą. 
Głosy radości z ocalenia 
w namiotach sprawiedliwych:  
«Prawica Pańska moc okazała». 
stał się kamieniem węgielnym.  
Stało się to przez Pana i cudem jest 
w naszych oczach. 
Oto dzień, który Pan uczynił,  
radujmy się nim i weselmy. (Ps 118, 2-4.13-15.22-24) 

 
 



Śpiew: Pan jest mocą swojego ludu,  
            Pieśnią moją jest Pan.  
            Moja tarcza i moja moc,  
            On jest mym Bogiem, nie jestem sam.  
            W Nim moja siła, nie jestem sam.

kwiecień  str. 2



Tego samego dnia dwaj z nich byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześćdziesiąt stadiów od
Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali
z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie
poznali. On zaś ich zapytał: «Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze?» Zatrzymali się smutni.
A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: «Ty jesteś chyba jedynym z przebywających         
w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach stało». Zapytał ich: «Cóż takiego?»
Odpowiedzieli Mu: «To, co się stało z Jezusem Nazarejczykiem, który był prorokiem potężnym         
w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak arcykapłani i nasi przywódcy wydali Go na śmierć         
i ukrzyżowali. A myśmy się spodziewali, że On właśnie miał wyzwolić Izraela. Tak, a po tym wszystkim
dziś już trzeci dzień, jak się to stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano  
 u grobu, a nie znalazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, którzy
zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak kobiety
opowiadały, ale Jego nie widzieli». 
Na to On rzekł do nich: «O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co
powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały?» I zaczynając od
Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. 
Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go,
mówiąc: «Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił». Wszedł więc, aby zostać         
z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im.
Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili nawzajem do siebie:     
 «Czy serce nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał?» 
W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jedenastu i innych         
z nimi, którzy im oznajmili: «Pan rzeczywiście zmartwychwstał i ukazał się Szymonowi». Oni również
opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba. Łk 24,13-35 



Chwila ciszy 

Mówią że Cię poznano przy łamaniu chleba 
raczej po ranach rąk Twych które go łamały 
chleb niewidoczny jak tajniak na co dzień 
być albo nie być nie dla nas pytanie 
tylko Ty jesteś 

obraca się ziemia 
miłość oddała bo za bardzo zbliża 
chleb tak jak serce o wiele za małe 
rany świadczą więcej niż ręce rozdały  (Jan Twardowski, Rany) 

http://www.taize.fr/spip.php?page=chant&song=322&lang=en


Śpiew:  O - Surrexit Christus, Alleluja!  
              O - cantate Domino, Alleluja!  
             (O - Zmartwychwstał Chrystus, Alleluja! O - Śpiewajcie Panu, Alleluja!) 

kwiecień  str. 3

A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie
więcej aniżeli ci?» Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś
baranki moje!» I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?»
Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś owce moje!». Powiedział mu
po raz trzeci: «Szymonie, synu Jana, czy kochasz Mnie?» Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci
powiedział: «Czy kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię
kocham». Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje! Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś
młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wyciągniesz ręce
swoje, a inny cię opasze i poprowadzi, dokąd nie chcesz». To powiedział, aby zaznaczyć, jaką śmiercią
uwielbi Boga.  A wypowiedziawszy to rzekł do niego: «Pójdź za Mną!» J 21,15-19 


Czy kochasz Mnie, Piotrze? zapytałeś Panie – 
Choć przecież dobrze wiedziałeś… 
Czy miłujesz Mnie bardziej aniżeli inni? 
Chciałeś, żeby wyznał i żeby pomyślał, 
Żeby się zawahał, 
Żeby lepiej poznał tajemnice serca, 
Żeby wejrzał w siebie 
I sobie przypomniał swat, niedoskonałość, 
Swe ludzkie słabości 
I żeby zapłakał, żeby się zawstydził… 
Ty wszystko wiesz, Panie, 
Ty wiesz, że Cię kocham, 
Nawet, jeśli błądzę, również, kiedy grzeszę! 



I ja Tobie, Panie, to pytanie stawiam: 
Kochasz mnie mój Boże? 
Wiara nie wystarcza, ja chcę się upewnić. 
Za Piotrem powtórzę – Ty wszystko wiesz, Panie, 
Ty wiesz, że Cię kocham! 
Nawet jeśli błądzę i kiedy się smucę, 
Również kiedy tęsknię do ludzkiej miłości, 
Kiedy cieszę się czułością innego człowieka. 
Pragnę się upewnić, że mnie nie odrzucasz, 
Ze kochasz mnie nadal 
I że jesteś ze mną. 
Gdy przeżywam radość, że się też uśmiechasz… 
(Roman Indrzejczyk, Ty wiesz wszystko…) 

Śpiew: Bóg jest miłością  
             Miejcie odwagę żyć dla miłości.  
             Bóg jest miłością,  
             Nie lękajcie się.  
O Chryste, który spotykasz się z nami mimo zamkniętych drzwi naszego serca, 
prowadź nas do chwały Ojca 
O Chryste, który spotykasz się z nami przy łamaniu Chleba i wyjaśniasz nam Pisma,  
prowadź nas do chwały Ojca 
O Chryste, który spotykasz nas nad jeziorem i trzykrotnie pytasz o miłość,    
prowadź nas do chwały Ojca 
O Chryste, który spotykasz nas w naszej codzienności, naucz nas dostrzegać, że dobra jest więcej! 

 Śpiew:     Przychodzisz, Panie, mimo drzwi zamkniętych, 
       Jezu Zmartwychwstały, ze śladami męki. 

Ty jesteś z nami, poślij do nas Ducha! 
    Panie nasz i Boże, uzdrów nasze życie! 

http://www.taize.fr/spip.php?page=chant&song=497&lang=en

